CENY OGŁOSZEŃ: 5 
Za wiersz milimetrowy przed 5 À 
50 groszy, w tekście 5B gr. 
za tekstem 25 gr. Ogłosze-5g 
nia tabelaryczne 50 proc. ag 
świąteczne 25 proc. drożej. ki 
Drobne ogłoszenia po 105 f 
groszy. Dla poszukujących A 
pracy 5 gr. za Wyraz, Naj- | 

mniej 1 zł. > 

konto czekowe P. K. O. f 
Warszawa 65.070 5 
poaae n] 


| Wydawca: ‘alena Monsiorska. 


PARYZ, 27.8 (wł.). Dziś o godz. 
15.15 został już podpisany pakt, po- 
tępiający wojnę. Podpisywanie trwa- 
ło zaledwie 5 minut. 

O godz. 15 min. 25 skończył swe 


‘przemówienie Briand, poczem ilu" 


| maczenie trwało min. 25. Punktualnie 
© godz. 15 min. 50 położył swój 
podpis jako pierwszy w porządku 
alfabetycznym (Niemcy po francusku 


— Red. 


WA 
A 


Sosnowiec, wtorek 28 sierpnia 1928 roku. 


odp.: Wiktor Monsiorskl. | 


_ Pakt Kelloga podpisany. 


Aiiemagne) © „an, po nim: min. 
Kellog, czwarty podpisał Briand, 
przedostatni min. Zaleski, ostatni 
Benesz. 

O godz. 15 min. 55 ceremonja 
podpisywania została zakończona, 
a o godz. 16 sygnatarjusze państw, 
które przystąpiły do paktu, zostali 
zaproszeni na herbatę przez Brianda. 


- Po podpisaniu paktu. 


PARYZ, 27.8 (wł.). Prezydent 
=Stanów Zjednoczonych przesłał do 
prezydenta Francji depeszę, w której 
prosi o wyrażenie podziękowania 
państwom, które podpisały pakt 
przeciw wojnie. 

Reprezentant Stanów Zjednoczo- 
nych zakomunikuje dziś wszystkim 
pańsiwom posiadającym. reprezen- 


tacje w Waszyngtonie, warunki, na 
jakich mogą przystąpić do paktu 
Sowietom i Afganistanowi warunki 
te zakomunikuje Francja. 

Art. 5-ci paktu głosi, że St. Zjed- 
noczone mają przeprowadzić wszel- 
kie formalności, związane z ratyfl- 
kacją paktu Kelloga. 


_ Co powiedzial Briand? 


PARYZ, 27. 8. (wł). W mowie 
swej wygłoszonej podczas uroczy- 
stości podpisania paktu potępiają- 


cego wojnę, Briand podkreślił wiel-- 


ce uroczysty charakter tego zbioro- 
wego aktu pokojowego, zaznaczył, 
<że-francji przypadł zaszczyt po- 
dejmowania pierwszych sygnatarju- 


szy, pełępiających wojnę, nasiępnie 
wyraził wdzięczność dla Kelloga, 
Chamberlaina i Stresemanna za ich 
lojalność i przywiązanie do Sprawy 
pokoju. SĘ 

W końcu swej mowy Briand za- 
znacza ogromną wagę paktu dla 
zapewnienia trwałego pokoju. 


' Rozmowa Stresemanna z Poincarrem. 


BERIN, 27. 8. (wł.) Popołudnio- 
"wa prasa donosi, że rozmowa Poin- 
carrego ze Stressemanem trwała 
zamiast proponowanej pół godziny 
trwała półtorej godziny. Po upływie 
pół godziny lekarz dra Streseman- 


na posłał mu bilet z napomnieniem, 


Gratulacje uniji 


BERLIN, 27. €. (wł., Kongres u- 
*nii parlamentarnej uchwali: wysłać 
telegram do Paryża do uczestników 
(uroczystości podpisania paktu, po- 


by nie przedłużał rozmowy, ale Stre- 
semann uśmiechnął się tylko i kon- 
ferował jeszcze całą godzinę. 
»Vossische Ztg.« zaznacza, że 
Stresemann ze względu na to, że do 
Genewy nie pojedzie, musiał poru- 
szać w rozmowie sprawę Nadrenii. 


parlamentarnej. 


tępiającego wojnę. Kongres wita z 
radością twórców paktu Brianda i 
Kelloga i przedstawicieli państw, 
którzy pakt ten podpisali. 


+ Stresemann nie jedzie do Genewy. 


BERLIN, 27.8. (wl) »Voss. Zig.« 
qionosi, że Siresemann wprost z Pa- 
ryża udaje się we wtorek na kura- 
'cję do Baden-Baden. Po przyjeżdzie 
odwiedzi go tam w drodze do Ge- 


newy kanclerz Miiller, by poinfor- 
mować się o treści prowadzonych 
przez Stresemanna rozmów 
z Poincarrem, Briandem i innymi 
osobistościami świata politycznego. 


_. Faryzeusz Stresemann. 


Echa paryskiego powitania. 


PARYZ, 27. 8. Owacje urządzo- 
ldzone ministrowi Stresemannowi na 
dworcu w Paryżu, zorganizowane 
były przez związek pacyfistów fran- 
'cuskich, przez ambasadę niemiecką 
,oraz przez pewne koła. socjalistów 
Jewego skrzydła. Gdy Stresemann 
(przechodził pomiędzy tłumami o- 
/prócz krzyków pacyfistów: »Niech 
żyje Siresemann« i »Niech zyje po- 
(kóje, odezwały się także okrzyki 
(wrogie i gwizdanie. M. in. niektórzy 


krzyczeli »Precz z faryzeuszem prze- 
ciwpokojowym«. 


i OAS A VA E CO BAR PO A. 
Powrócii 


Dr. med. H. LIEBERMAN 


spec. chor. dzieciecych 

DAMPA KWARCOWA 
Sosnowiec, 0-go Maja 11, tel. 10-60, 6-24 
przyjmuje od 11—12/,, od 5—9 


tset Di 


FILJE: Będzin, 


ED 


Małachowskiego 24, t 


Nie było listu Chamberlaina do Brianda. 


Er E ASETAS EI E BIA ERT S Z SWZ 01708; TE ESH 
el. 5-98; Grodziec, ulica Kościuszki; Cze: 
Rynek Nr. 8; Zawiercie, ul. Piłsudskiego 5, tel. 97; Dąbrowa, 5-go Maja 14, te:. z 


numeru 10 groszy. 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zł, 2.00 


Ü Adres redakcji i administra- 
| cji: Piłsudskiego Nr. 8, tele- 
| fon 4-97, telefon mieszkania 
i redaktora 6-92, telefon redak- 
cji nocnej i drukarn 4-94.§ 


3 Konto czekowe P. K.t 
Warszawa 65.070 


C/A, 
a 


POZA. 


Oficjalne zaprzeczenie Foreign-Office. 


LONDYN, 27. 8. Dzienniki umie- 
szczają na naćzelnem miejscu oświad- 
czenie Foreign Office, które stwier- 
dza, że opublikowane przez prasę 
amerykańską wiadomości o rzeko- 


mym liście Chamberlaima do Brian- 
da w sprawie porozumienia anglo- 
francuskiego co do współpracy na 
lądzie, morzu i powietrzu, są całko- 
wicie bezpodstawne. Ź 7 


© odszkodowanie za strajk. 


Skarga właścicieli hut przeciw związkowi pracowników 
budowlanych. 


KATOWICE, 27. 8. W Katowicach 
rozegra się wkrótce niezwykle cie- 
kawy proces cywilny wytoczony 
przez właścicieli hut związkowi pra- 
cowników budowlanych. 

Właściciele hut domagają się od- 
szkodowania w wysokości 28 ty- 
sięcy zł. z tytułu strat, jakie ponie- 


śli wskutek strajku murarzy i © 
hutniczych. W skardze powołują : 
na świadectwo komisarza demobili 
zacyjnego inż. Galloia. 

Proces ten jedyny w swoim ro- 
dzaju budzi niezwykłe zaintereso" 
wanie. 


ET E 


Ziazd niższych funkcjonarjuszów 


w dziale poczt telegrafu i telefonów państwowych. 


WARSZAWA, 27. 8. Po uroczy- 
stem nabożeństwie w kościele św. 
Aleksandra i złożeniu wieńca na 


grobie Nieznanego Zołnierza roz- 


począł się wczoraj w sali tow. 
higienicznego obrady Hi walny zjazd 
delegatów związku niższych pra- 
cowników poczt, telegrafów i tele- 
fonów. 

W szeregu przemówień powital- 
nych pierwszy zabrał głos min. 
Miedziński, który dał wyraz zrozu- 
mieniu ciężkiego położenia pracow- 
ników pocztowych, przyrzekając jak 


najprzychylniejsze potraktowanie , 
stulatów, które będą uchwalone na 
zjęździe. 

Z kolei przemawiali:-p.-Mozgała 
im. związku niższych funkcjonarju 
szów państwowych p. Okniński *r 
związku drużyn konduktorskicn, 
raz sen. Lempke w imieniu zw. . 
rzędników kolejowych i pos. Do- 
brzański im. klubu posłów i sena- 
torów bezpartyjnego bloku wspól- 
pracy z rządem. 

Dalsze obrady poświęco:so >^ 
borom komisyj zjazdowych. 


Zjazd antypoiski w Sopocie. 


GDANSK, 27. 8. Dziś odbywał 
się w Sopocie wielki zjazd nacjona- 
listycznych organizacyj niemieckich, 
przyczem uczestnicy zjazdu urządzi- 
li pochód przez miasto, niosąc cho- 
rągwie o barwach cesarskich. Kon- 


gres nacjonalistów niemieckich miał 
charakter bojowy, skierowany prze 
ciwko Polsce i Francji, co zwła- 
szcza wybitnie zaznaczyło się w 
przemówieniach. 


Śmiertelne ewolucje pilota nad domem ojca. 


Trzej lotnicy zabici na miejscu. 


RYGA, 27. 8. — Tragicznie za- 
kończył się brawurowy lot sierżan- 


“ta Kibera, który dziś rano wystar- 


tował do lotu ćwiczebnego z dwo- 
ma obserwatorami, kpt. Blomem i 
kpt. Mettumem. 

W chwili, gdy samolot znalazł 
się nad domem ojca Kibera, pilot 


rozpoczął karkołomne ewolucje. w 
pewnej chwili aparat odmówił po-, 


'słuszeństwa i runął z 1.000-meiro 


wej wysokości ciężko w dół, re: 
bijając się doszczęinie. 

Wszyscy trzej lotnicy zginęli na 
miejscu. 


Sowiety a liga narodów. 


GENEWA, 27.8. (wł.) Do Genewy 
przybył w charakterze obserwatora 
przedstawiciel Sowietów Osip 
Sztajn. 


Polepszenie się 
stanu pogody. 


Przewidywany przebieg pogody 
na dziś: Drzejściowy wzrost za- 
chmurzenia z przelotnemi deszczami 
a miejscami i. burzą, postępujący od 


"zachodu ku wschodowi kraju; po- 


zatem polepszanie się stanu pogou 
Ciepło. Wiatry południowe, poteir 
południowo-zachodnie. 

ZEL ŻEM 


BEDEB Oza 


Dr. 


or ADOLF INGSTER 


choroby nerwowe i wewnętrzne 
powrócił 
Przyimuje od 5 — 5 
Sosnowiec, ul. Przejazd Nr. 1, tel. 2-18. 


~ lem zbadania możliwości 


“ 


Sir. Z. 


Prasa donosi, Że... 


Ukrainizecja cerkwi prawo- 

sławnej. 

Głowa cerkwi prawosławnej w 
'Polsce, metropolia Dyonlzy, wysto- 
sował do duchowieństwa orędzie, w 
którern uznaje język ukraiński za 
jeden z równouprawnionych języ= 
ków cerkiewnych 1 poleca ducho- 
wieństwu dopomagać w przeprowa- 
dzeniu ukrainizacji nabożeństw, oraz 
bezwzględnie stosować język ukra- 
iński w kazaniach, a także przy wy- 
kładaniu religii w szkołach. 

Orędzie metropolity Dyenizego 


a ŻORY 


. wywołało wielkie wrażenie w kołach 


ukreińskich, które uważają ten akt, 
jako zapowiedź dalszych kroków w 
kierunku odruszczenia cerkwi pra- 
wosławnej w Polsce, oraz zbliżenia 
władzy cerkiewnej do ukraińskiej 
ludności prawosławnej. 


Koniec feryj. 


Prezes rady ministrów prof. Bar- 
te! wyznaczył na wtorek na godzinę 
5 popoł. pierwsze po kilkutygodnio- 
wej przerwie posiedzenie komitetu 
ekonomicznego rady ministrów. 


Porozimienie parlamenfarzy- 
stów poiskich i niemieckich. 


Z inicjatywy członków  bezpar- 
tyjnego bloku współpracy z rządem, 
na posiedzeniu delegacji polskiej do 
międzynarodowej unji parlamentar- 
nej, postanowiono zwrócić się do 
delegacji niemieckiej z propozycją 
odbycia wspólnego posiedzenia, ce- 
rychłego 
zawarcia traktatu handlowego pol- 
sk.-nieiieckiego. 2 

Inicjatywa grupy polskiej została 
przez grupę niemiecką przyjęta i 
stosownie do tego w reichstagu, w 
sali Zeppelina odbędzie się wspólne 
posiedzenie polskich i niemieckich 
perlamentarzystów. 


Straszne skutki piorunu. 


W czasie wczorajszej burzy we 
wsi Niegoszowice koło Rudawy pod 
Krakowem, piorun wpadł przez otwór 
w kominie do mieszkania Andrzeja 
Prusaka. Skutki piorunu były stra- 
Szne. 

Andrzej Prusak, ślusarz, lat 24, 
padł trupem na miejscu, siostra jego 
Józefa, odniosła dotkliwe sparzenia 
lewego boku. Druga siostra, Stani- 
sława, straciła wskutek, przestrachu 
mowę. Brat, Stanisław doznał przej- 
ściowego paraliżu nóg. 

Nieszczęśliwe ofiary, po udziele- 


, mit pierwszej pomocy przewieziono 
"do Krakowa. 


Rozdział z „Decamerona* na- 
"szych czasów. 


W Zurychu zdarzył się wypadek, 


który wyjęty iest, jakby ze sławnych 


nowelek Boccaccia. Oto pewna 19- 
letnia dziewczyna z miejscowości 
obok Zurychu zaręczyła się, a ślub 
miał się jnż nawet wkrótce odbyć. 
W międzyczasie, to jest między za- 
ręczynami a ślubem, przyjmowała 
dziewczyna późną nocą przyszłego 
męża w swym pokoiku. Pewnej no- 
cy — była wówczas pełnia księżyca 
— ktoś zapukał do okna dziewczy- 
ny, która nie zadała sobie nawet na 
tyle trudu, by się bliżej przypatrzeć, 
kto wchodzi. Spytała tylko: «Maksie, 
czy to ty?» «Maks» nie odpowie- 
dział wprawdzie, ale dziewczyna 
wpuściła go spokojnie do siebie, 
będąc przekonana, że to jej nerze- 
czony. Dopiero nad -ranem, spo- 
strzegła, że to nie był Maks, lecz 
jeden z jej znajomych, który nadużył 
jej zaufania i wślizgnął się do kom- 
naty. Dziewczyna zaskarżyła go o 


, większą kwotę odszkodowania do 


sądu, a prócz tego wniosła prze- 
ciwko niemu doniesienie karne. Chio- 
paka aresztowano, a proces ma się 
wkrótce odbyć. 


600.000 osób w gorączce 
i w konwulsiach, 


Tajemnicza epidemja f. zw. den- 
gue z objawami malariji, która od 


<dtuższego czasu czyni w_ Grecji 


EEROTIETEZCAN= DAN PASAO WODZE ZZKZAACKC Ca ZA S TOON TZ ZZ CAREY ROZ CY SZKIYZIK 


Znaczenie 


Są w historji ludzkości da- 
ty, zapisywane złotemi zgłos- 
kami, są w dziejach kultury 
momenty, króre stanowią za- 
sadnicze punkty zwrotne, od- 
dzielające od siebie dwa; wy- 
kluczające się wzajem światy, 
z których jeden jest zazwycyaj 
synonimem zła, drugi dobra, 
jeden cechuje egoizm i zacofa- 
nie, drugi humanitaryzm i po- 
stęp. Takim momentem mogła- 
by być data 27 sierpnia b. r., 
t. j. dzień, w którym zjechali 
się do Paryża przedstawiciele 
mocarstw grających w koncer- 
cie światowym główną rolę, a 
w tej liczbie i Polski, aby zło- 
żyć swoje podpisy pod wyklu- 
czającym wojnę aktem, który 
od imienia projektodawcy przy- 
jął historyczną nazwę paktu 
Kelloga. Piszemy warunkowo 
mogłaby być, gdyż samo tylko 
formalne wyrzeczenie się woj- 
ny, wyrażone choćby w naju- 
roczystszej formie i w asy- 
stencji najmożniejszych tego 
świata, ale bez odpowiednich 
sankcyj, jeszcze nie przekreśla 
możliwości wybuchu wojny. 
Mieliśmy tego dobitne przykła- 
dy na losie nieszczęsnej Gru- 
zji, na kilku konfliktach albań- 
skich, na ciągle wrzęcym ko- 
tle chińskim i środkowo - ame- 
rykańskim. W myśl regulaminu 
rady ligi narodów 'w szeregu 
przytoczonych tu wypadków, 
państwa, należące do tej skąd- 
inąd celowej i b. pożytecznej 


instytucji, winny były wystąpić 


przeciwko stronie, co do któ- 
rej nie było żadnych wąfpli- 
wości, że w swoich poczyna- 
niach powoduje się tylko agre- 
sją. Nie nastąpiło to, gdyż w 
podobnych wypadkach regula- 
min ligi nie przewiduje jasno 
skrystalizowanych sankcyj. Mó- 
wi wprawdzie © obowiązku nie- 
sienia pomocy stronie napadnię- 
tej, ale ten obowiązek jest tak 
sformułowany, że gdyby jakieś 
zagrożone, a słabsze od swe- 
go wroga państwo miało się 
zdać na łaskę należnej mu for- 
malnie pomocy i czekało aż 
trybunał międzynarodowy usta- 
li, kióra strona jest zaczepną, 
a która się tylko broni, musia- 
łoby. w międzyczasie dawno 
paść plackiem przed swym 
przeciwnikiem. 


SEO SZK A TE ORT ZARAZ ER 


ogromne spustoszenia, przybrała w. 
ostatnich dniąch przerażające roz- 
miary. 

W samych Atenach i Pireusie na 
ogólną liczbę 440 tysięcy mieszkań- 
ców, choru.e 500 tysięcy. 

Niema ani jednej prawie rodziny, 
którąby ta choroba oszczędziła. Oba 
miasta robią wrażenie olbrzymich 
szpitali 

W mieście Kalamata na Pelopo- 
nezie, w ciągu kilku dni zmarło 
wskutek tej epidemii 70 osób, wśród 
halucynacyj gorączkowych, wybi- 
chów krwi i drgawek epileptycznych. 
Objawy te przypominają żywo t. zw. 
czarną febrę, 

Rząd grecki nie mogąc opano- 
wać tej epidemji, zwrócił się o po- 
moc do ligi narodów. 


Finansowe straty, kióre Grecja 


poniosła wskutek epidemii oceniają z 


na pół miljarda drachim. 
NO O NNA 


, 


Pakt Kelloga, który w dniu 
wczorajszym został podpisany 
przez przedstawicieli narazie 
tylko trzynastu państw nie idze 
w tym kierunku dalej ~ż od- 
nośne artykuły statutu ugi na- 
rodów. Dlatego też sam w so- 
bie w praktycznem zastosowa- 
niu nie stanowi jakiejś przeło- 
mowej daty w historji świata 
politycznego. 


Co najwyżej można tu na 
jego korzyść podnieść fakt, że 
Ameryka, która dotąd na kon- 
ferencjach, poruszających za- 
gadnienie pacyfikacji stosun- 
ków międzypaństwowych (kon- 
ierencje rozbrojeniowe, Locar- 
no i t. p.) brała udział tylko 
w roli obserwatora, obecnie 
przez swój podpis paryski, mu. 
si siłą rzeczy z polityki 
kontynencie europejskim w mia- 
rę pasywnej przejść do aktyw- 
nej, musi sprząc się: ze spra- 
wami starego świata A `> 
pod warunkiem, że podpisany 
przez Kelloga jego własny twór 
nie spotka się w jego ojczy- 
znie z losem, jaki przypadł w 


udziale historycznym „czterna 


stu przykazaniom“ Wilsona. 
Nie wykluczone bowiem jest, 
że jak te przykazania, którym 
zawdzięczamy ligę narodów, 
tak i pakt Kelloga nie znajdzie 
54 zwolenników przy ratyfi- 
kacji. 

Powodów po temu mogą 
amerykanie znaleźć wiele. Oba- 
wa przed domaganiem się ze 
strony Anglji zmniejszenia floty 
amerykańskiej, niechęć do mie- 
szania się Ameryki w zawikła- 
ne sprawy europejskie mogą 
wysiarczyć najzupełniej do oba- 
lenia na tamtejszym przynaj- 
mniej gruncie paktu. 


Ale czy przez to pakt Kel- 
loga niema wogóle żadnego 
praktycznego znaczenia? Nie 
trzeba być zbytnim optymistą, 
aby twierdzić, że pomimo to 
wszystko znaczenie wczorajszej 
uroczystości paryskiej jest du- 
że. W psychice poszczególnych 
narodów, w psychice poszcze- 
gólnego obywatela, bez wzglę- 
du na to, jakiemu on sztanda- 
rowi państwowemu _hołduje, 
nastąpiło po katastrofie dziejo- 
wej, po wojnie światowej wiel- 
kie przeobrażenie pojęć moral- 
nych, nastąpiło przewartościo- 
wanie wartości etycznych, dla 
którego punktem wyjścia były 
doświadczenia wojenne. Ludz- 
kość przekonała się podczas 


na. 


- potępienie wojny. 


= ZO, Ur4 
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paktu Kelloga. 


wielkiej wojny naocznie, że po-. 
za walką o wyzwolenie naro- 
dowe, poza obroną konieczną, 


niema takiego ideału, dia któ- , 


N 
Ia". 


rega magnon 


nów gnac x. -siatki naro- 


"da bara- : 


4 


dów na świadomą i niezawi- 


nioną rzeź. I ludzkość nie chcia- 
ła już w końcu walczyć. © 11- 
czyła jednak do końca, + w 
imię najwyższego w tym wy- 
padku ideału, bo w imię danej 
jej po tej i po tamtej stronie 
obietnicy, że walczy — jak to 
pięknie powiedział przy powi- 
taniu Kelloga w Hawrze mer 
tego miasta — ażeby zapobiec 
raz na zawsze powrofowi wojny. 


Powtórzenie tej danej nie- 
gdyś ludzkości obietnicy wśród 
huku armat, wśrod jęków mi- 
ljonów rannych i konaiących i, 
co główne, w poczuciu niebez- 
pieczeństwa, obecnie, w czasie 
stabilizacji stosunków powojen- 
nych i to w tak uroczystej for- 
mie i przy ale głównych 
mocarstw, do których. dołączą 
się 42 państwa, a więc świat 
cały—takie powtórzenie wiąże. 
I to nietylko reprezentacje po- 
lityczne państw. Masy, którym 
nieznane są źródła, drogi i ce- 
le podobnych uroczystych ak- 
tów, znają tylko nagi fakt, któ- 
rym w danym wypadku jest 

To wiąże reprezentacje po- 
lityczne wobee mas. To wy- 


iwarza w masach przeświad- 


czenie, że wojna jest złem, 
jest objawem ujemnym, że 
wojna, — jak opiewał wniosek 
polski złożony w lidze naro- 
dów i zaakcepfowany przez 
parlament światowy — jest 
zbrodnią międzynarodową. 
Na przyszłość więć, gdyby na- 
wet jakieś państwo pomimo to 
chciało wywołać wojnę, bę- 
dzie wpierw musiało przełamać 
aniywojemią psychikę swych 
obywateli. To nie będzie rze- 
czą łatwą. Zmaganie się z włas- 
nem społeczeństwem prowadzi 
w większości wypadków do 
zamieszek wewnętrznych, do 
rewolucji, a w tych warunkach 
żadne państwo nie odważy się 
prowadzić wojny. 


W tem, może zbyt optymi- 
stycziiem, ale jednak bliskiem 
prawdy oświetleniu, pakt Kel- 
loga zyskuje na znaczeniu. 
Przez to zwiększa się waga 
polskiego antywojennego wnio- 
sku, którego pakt Kelloga iest 
tylko zjawiskiem zbieżnem. 


Nadszedi duży wybór 
obić papierowych 
(tapet) 


Materiaiy piśmienne. 


Dożynki u p. prezydenta w Spale. 


Zapoczątkowany w roku ubiegłym 
przez p. prezydenta obchód dożyn- 
ków w Spale odbył się w roku bie- 
żącym w ubiegłą niedzielę. 

Delegacje z wieńcami 


Rzeczypospolitej ze wszystkich stron 
Polski. Goście wiejscy zjawili się 
w charakte:ystycznych strojach lu- 
dowych, to też barwności obrazu 
dożynków trudno jest dać wyraz 
piórem: 

Według przybliżonych obliczeń 
do Spały ściągnęło na dożynki 
około 40 tys. osób! > 

N:e wszyscy przyjechali kolejami, 
gdyż nawet ze stron dalszych 
szych goście przybyli wozami, brycz- 
kami, powozami i autobusami. La- 


"sy spalskie wyglądały jak jedno 


wielkie obozowisko, mieniące się 
wszystkiemi barwami, jakie sobie 
można wyobrazić. 

' Uroczystość rozpoczęto mszą św. 
polową, po której przemówił złoto- 
usty piskup ks. Bandurski. 

Po kazaniu przed Najwyższym 
Dostojnikiem państwa przedefilował 
pochód tysiąca delegacyj. 

O godz. 12 odbył się obiad. 

Po obiedzie o godz. 2 rozpoczę- 
ło się składanie wieńców, a jedno- 
cześnie prawie rozwarły się upusty 
niebieskie. Mimo tego rozpoczęła 
się uroczystość przemową Starosty 
dożynkowego. 

W odpowiedzi zabrał głos p. 
prezydent i ozwał się w te słowa: 

— Dziękuję wam za przybycie Z 
bliska i- zdaleka, ze wszystkich 
dzielnie Rzeczypospolitej, a nawet z 
jej krańców. 


przybyły | 
do Najdostojniejszego Gospodarza 


— Piękna i wielka jest dzisiej- 
sza uroczystość — uroczystość ca- 
łego ludu rolniczego Rzeczypospo- 
litej. 

— Rząd, którego naczelną po- 
sizcią jest marszałek Piłsudski, ma 
pełne zrozumienie dla waszej roli w 
państwie. 

— Ziemie nasze po długoletniej 
niewoli zaczynają się dopiero orga- 
nizować. Trzeba usilnej pracy i cza- 
su, aby państwo zorganizować. 

-— Cześć tym ludziom, którzy 
nadzwyczaj serdecznie ukochali kraj 
i naród. 

Na zakończenie powiedział pan 
Prezydent: 

— W tej uroczystej chwili wzy- 
wam was, byście wraz ze mną 
wznieśli 


okrzyk: 
Niech żyje nasz lud rolniczy tł 


Niech źyje Rzeczpospolita Pol- 


ska i Jej wielki Wskrzesiciel i Bu- 
downiczy, marszałek Piłsudski ! 


Po entuzjastycznych okrzykach ' 


zebranych rozpoczęło się składanie 
wieńców 
złożono ponad 

150 wieńców dożynkowych 


u stóp Najdostojniejszych Gospo- 
darzy Rzeczypospolitej. 
O godz. 6 wieczorem odbył się 


obiad wydany przez p. prezydenta : 


dla 500 osób, uczestników delegacyj. 

Wieczorem w parku spalskim 
zapałono ognie sztuczne, przy któ- 
rych bawiono się do godz. tl-ej 
w nocy. 


Coraz czestsze i coraz *rwawsze rozprawy 
na boiskach sportowych w Zagłębiu. 
Promotorom sportu pod rozwagę. Sb ozna 


Każdy sport jest piękny i bardzo 
pożyteczny jeżeli faktycznie spełnia 
swą rolę. W ostatnich latach powo- 
jennych sport u wszystkich narodów, 
rozwija się z dużem powodzeniem. 
Wśród całego szeregu sportowych 
„wyczynów” na pierwsze miejsce 
wysuwa się gra w piłkę nożną. Po 
miastach, miasteczkach, a nawet za- 
padłych wsiach domorośli sportsme- 
ni kopią piłkę zawzięcie. Niejed:.o- 
krotnie gra taka odbywa s.ę na te- 
renie piaszczystym i w nacer niehy- 
gienicznych warunkach. Zamiast więc 
przynosić jakikolwiek pożytek, przy- 
nosi ujmę zdrowiu. Na dobitkę złe- 
go gracze nasi nie znają umiaru w 
grze. Zacietrzewienie i ordynarne 
rozwydrzenie zazwyczaj góruje nad 
spokojem. W ten sposób sport ten 
przeradza się w chydny rodzaj ha- 
zardu, gdzie najniższe instynkty bio- 
rą górę nad szlachetnem, sportowem 
zachowaniem się grających. 

Kroniki policyjne dość często 
notują awantury i krwawe bójki po- 
między graczami podczas zawodów 
3 É . 
(sportowych w Zagłębiu, W ostat- 
“nich jednak czasach bójki zaczynają 
M a coraz ostrzejszy chara- 
ikter. Dotychczasowa broń: pięść, 
(nogi i palki zaczyna ustępować in- 


nej, już groźnej broni. W rękach 
sportowców  poczynają połyskiwać 
noże, które mają rozstrzygać o wy- 
granej. To już jest zastraszający 
objaw, który przy lada okazji może 
się przerodzić w zbrodnię! 

Na powyższy objaw społeczeń- 
stwo winno zwrócić całą uwagę. 
Promotorzy sportu muszą wytężyć 
wszelkie siły, by smutne te objawy 
zdusić w zarodku i nie dopuścić do 
dalszych smutnych następstw. 

Ze obawy nasze są zupełnie uza- 
sadnione niech posłuży za przykład 
krwawa nożowa rozprawa, jaka mia- 
ła miejsce w ubiegłą sobotę pod- 
czas gry na boisku przy ulicy Wiej- 
skiej w Sosnowcu. 

W pewnej chwili-jeden z graczy, 
niejaki Leiba Szoser (Ciasna 15), 
niezadowolony z gry swego partne- 
ra Abrama Lejchtera (Lisia 4) bez 
jakiegokolwiek wstępu wyrżnął go 
pięścią w twarz. ; 

Lejchter zawył z bólu, lecz nie 
pozostał dłużny. Wydobył szybko 
nóż z kieszeni i zaatakował nim 
Szosera, zadając mu kilka pchnięć. 
Rannego Szosera przewieziono do 
szpitala na Pekinie. 

Zdaje się, że wszelkie komeata- 
rze są tu zbyteczne. 


aai ZKP "ZE POZA 


ś UIE ZIS DAO 

' Lepiej późno niż wcale. 

'Gmach kolejowy przy ulicy ő maja w Sosnowcu będzie 
wykończony w b. roku. 


` W swoim czasie grono miejsco- 
wych kupców powzięło myśl wybu- 
dowania na placu kolejowym: przy 
ulicy 5 maja w Sosnowcu duży 
gmach, w którymby znalazły po- 
mieszczenie: kino, restauracja i cały 
'szereg nowocześnie wybudowanych 
„sklepów, W tym -celu zawiązano 
„Bpółkę, wydzierżawiono plac od ko- 
lei, wypuszczono udziały i rozpo- 
częto budowę. 

Wszystko zapowiadało się jak- 


najlepiej. Po paru jednak miesiącach 
budowę przerwano. Część kupców 
wykończyła kilka sklepów oraz kino, 
reszta natomiast gmachu, a miano- 
wicie całe piętro, prawa oficyna i 
suferyny pozostały nietknięte. Wo- 
bec niedotrzymania warunków umo- 
wy z dyrekcją kolei, co do wykoń- 
czenia w ierminie gmachu, rozpo- 
częty budynek przeszedł na włas- 


. ność kolei. 


Upłynęło dwa lata, w czasie któ- 


przez delegacje. Ogółem. 


é 


rych niewykończone mury, przykryte 
tyiko dachem, ulegały psucia, a w 
podziemiach i na poddaszu znalazły 
sobie przytułek wszelkiego rodzaju 
męty społeczne. 

<- Dopiero obecnie dyrekcja kolei 
zdecydowała się na wykończenie 
gmachy. 

Drogą konsursu roboty oddano 
firmie budowlanej Luft i S-ka. 

W dniu wczorajszym firma ta 
przystąpiła już do budowy. Według 
projektu pierwotnego całe piętro zo- 
stanie wykończone na mieszkania, 


(na parterze zostaną wybudowane 


nowoczesne sklepy, w suterynach 
zaś pod kinem i sklepami powsta- 
nie wielka sala z kilkoma bocznemi 
ubikacjami. Całość podziemi stano- 
wić będzie przyszły lokal resteuracji 
i kawiarni i wybudowany będzie ze 
wszelkiemi wymaganiami nowocze- 
snej techniki budowlanej. 

Całość wykończona będzie jesz- 


"cze w bieżącym roku. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Augustyna 
Jutro: Jana 

Wschód słońca 4.41 
Zachód S 6.52 


RADJO. 


Wtorek 28 — sierpnia. 


KATOWICE. 
16.40 Komunikaty polsk. zw. zrzeszeń 
gosp. woj. Śl. 
17.— Pogadanka z działu: „Ogrodnik 
śląski“. 


17.25 Odczyt pt. „Znaczenie propagan- 
dy gospodarczej w Polsce“. 

17.520 Przerwa. 

18.— Transmisja koncertu kameralne- 
go z Warszawy. 

19.— Rozmaitości. 
Komunikat harcerski. 
Odczyt. pi. „Feljeton wakacyjny”. 


Przerwa. 

Transmisja koncertu wieczornego 
Sygnał czasu i komunikaty PAT 
Transmisja muzyki tanecznej. 


ar a a 
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| oo 
Ogólna. 


(o) Organizacja wynalazców 
w Polsce. Niedawno zorganizowa- 
ny, a tak ważny dla obrony pań- 
stwa i przemysłu rodzimego, zwią- 
zek wynalazców Rzplitej Polskiej — 
przystępuje do zorganizowania wy- 
nalazców na terenie Polski. 

Celem związku jest zapewnienie 
im opieki i okazanie pomocy, za- 
równo naukowej, jak- i technicznej, 
oraz umożliwienie realizacji pomy- 
słów, leżących niejednokroinie po 
kilka lat w oczekiwaniu na »lepsze 
czasy«. 

Zagranicą, od szeregu lat, istnie- 
ją już narodowe instytuty wynalaz- 
cze, to też rozwój wynalazczości 
jest tfam-niewspółmierny do naszego. 
Polska w światowej statystyce wy- 
nalazków zajmuje miejsce tuż przed 
Meksykiem, a 

Gorąco zachęcamy wszystkich 
wynalazców, oraz interesujących się 
wynalazczością rodzimą, do przy* 
bycia na walne zebranie tej, tak po- 
żytecznej instytucji, które odbędzie 
się dnia 10 września 1928 r. o godz. 
19, w Warszawie w wielkiej sali 
stowarzyszenia techników (ul. Czac- 
kiego nr. 6/5). 

Na zebraniu tem spodziewana 
jest obecność przedstawicieli rządu, 
świata naukowego i przemysłowego. 

Bliższe szczegóły podaje mie- 
sięcznik »Wynalazki i odkrycia«, 
zaproszenia zaś wysyła tymczasowy 
zarząd— Warszawa, ul. Bracka nr. 18 
tel. 405-50. 


NEYA słodycze lubią 
Bardzo Panie, 

Bo niezrównane są 
W smaku i tanie. 


mw m TR w Re w l" Z 
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Komunikat rolniczy z Warszawy. - 


Sir. 3. 


Z Sosnowca. 


(s) Nadużycia w kasie cho- 
rych. W związku z artykułem na; 
szym w powyższej sprawie należy 
wyjaśnić, że dochodzenie, prowa- 
dzone przez policję, dotyczyło szcze- 
gółów starych nadużyć, popełnio- 
nych w latach 1926 i 1927. Byli 
urzędnicy kasy Szymik i Zgorzel- 
ski zostali przez sędziego śledcze: 
zwolnieni, lecz pozostają pod nad 
zorem policji. 


(s) „Ruch“ — „Victorja“ 5:2 
(2:0). «Ruch wystąpił bez Marca i 
Jarosza, «Victorja« bez Morgały, 
Gołębiowskiego i Koprowskiego. 

»Ruch« zyskuje ostatnio zna- 
czną poprawę formy, to też wyniki 
stają się coraz lepsze. Wybitną stro- 
ną drużyny »Ruchu« to trójka ata- 
ku: Kijewski, Lisowski i Jaworski, 
którzy łatwo dawali sobie radę, ~ 
dobrą ubraną biało-zielonych.” 

W ciągu całej gry uwydatniała 
się przewaga «Ruchu«, który tak 
technicznie, jak taktyką i spokojem 
swym górował nad »Victorją«, czem 
zdobył sobie długie i niemilknące 
oklaski publiczności. 

W «Victorji« wyróżnili się częś- 
ciowo dawniejsi gracze »Ruchuc, 
Staniszewski, Nagiel 1 Cwalina, któ- 
rym jednak w atakach swych z le- 
pszym zespołem »Ruchu« brakowa- 
ło siły i wykończenia. — Bramka- 
mi podzielili się gracze w »Ruchu» 
Kisowski 2, Kijewski, Jaworski ł 
Dziewięcki po jednej; w Victorji: Na- 


giel, Bartoszek. 


Rezerwy powyższych drużyn 
skończyły zawody remisowo 2:2. 


NEY się o dobroć 
Towaru nie lęka, 
Wytwórni bowiem 
Jest fachowa ręka. 


(s) Pod tramwaiem i pod wo- 
zem. W dniu 55 bm. w czasie prze- 
suwania tramwaju, na- przystanku 
przy ulicy &go maja została ude-- 
rzona w głowę Sala Pilaserówna, 
zam. przy ulicy Warszawskiej nr. 
22. Po udzieleniu jej opatrunku Pi- 
laserówna udała się do domu. 


W dniu 26 bm. na ulicy Dekier- 
ta w Sosnowcu został przejechany 
wozem Boruch Borsztajn, lat 11, 
zam. przy ulicy Dekierta nr. 12 w 
Sosnowcu, przez furmana Jana Su- 
nalskiego, zam. przy ul. Sienkiewi- 
cza nr. 2. Borensztajn wskutek 
przejechania odniósł zgniecenie pra- 
wej nogi. Po udzieleniu mu pierw- 
szej pomocy został przewieziony do 
szpitala na Pekinie. 


(s) Kradzieże. W podkomisar- 
jacie p. p. Pogoń zameldował Hirsz- 
band Tomasz, zam. przy ulicy No- 
wopogońskiej nr. 6, że nieznani 
sprawcy dostali się do jego miesz- 
kania za pomocą dobranego klu 
cza i skradli mu garderobę męską ` 
bieliznę wartości 550 zł. 


W nocy z dńia 24 na 25 b.m. 
nieznani sprawcy z kradli z wago- 
nu na stacji radomskiej owies, fa- 
solę i makuch własność kolei pei 
stwowej. Owies w ilości 62 kg., « 
kg. fasoli i 10 kg. makuchu odna:: 
ziono i oddano kolei. 


(s) Postrzelenie. J. Kubala zam. przy 
ul. Milowiekiej 11 w Sosnowcu, 7 
meldował, o postrzeleniu jego < 
Bronisława, łat7 w nogę z flobe. 


przez Antoniego  Mulatowskieg« 
zam. przy ul. Milowickiej w Sos 
NOWCU. 


Z Będzina. 


„Zawody policji i ki. sportowego 


„Strzała”, 


W ubiegłą niedzielę odbyły się 
zawody lekkoatletyczne. pomiędzy 
drużyną klubu sportowego »Strza- 
ła« w Sosnowcu i zespołem policji 
państw. powiatu będzińskiego. 

Ogólny wynik zawodów wypadł 


1 y Mt 


sr. 4. 


NOTE METODĘ TOW A ZZOZ EJ TEA PE CKE OPAC EES: 


p 


na korzyść drużyny Strzały Z Wy- 
nikiem 58: 550. 

W biegach płaskich zwycięzcami 
zostali: 5000 mtr. Pilarski (czas 9 m. 
25 s.) I Nikodem (9 m. 25.4 s.) z kl. 
» Sirzałac; 1500 mir. G. Kubicki (4 m. 


25 s.) z 1-go komis. p. p. i Niko- 
dem (4 m. 58 s.) z kl. »Strzałac; 
490 mtr. Bergel (55 sek.) i Cieśla 


(55.6 s.) z kl. »Strzała«; 100 mt. Zio- 
ła (11.5 s.) i Bergel (11.6 s.) z kl. 
Strzała; bieg przez płotki — Skiba 
(11.8) i A. Ademczyk (19.6) poste- 
runkowi 5-go komisarjatu p. p. | w 
biegu sztafetowym Tabaka, Zioła, 
Cieśla i Bergel z kl. »Strzała« (czas 
46.8 s.). Skok wzwyż: Mazur (1.57 
mtr.) z kl. »Strzała« i A. Adamczyk 
(1.48 mtr) z 5-go komisarjatu p. p. 
i skok w dal: Sagan (5.61) z 2-go 
kom. p. p. i Tabaka (5.51) z kłubu 
»Strzała«c. 

Rzuty dyskiem: Adamczyk (52.11) 
3-ci kom. p. p. i Mazur (50.50) z kl. 
'»Strzałac; oszczepem: Skiba 5-ci 
kom. p. p. (41.51) i Kozłowski z kl. 
»Strzała« (40.62); granatem—Mazur 
z kl. »Strzała« (56.57) i Skiba ó-ci 
kom. (52.80); kulą—Skiba 5-ci kom. 
(10.60) i Adamczyk 5-ci kom. (9.65). 

Przygotowania do należytego 
przeprowadzenia zawodów nie było, 
powinni byli to uczynić organizato- 
rzy tj. członkowie klubu »Strzała.« 

W. biegach nieomal całkowite 
zwycięstwo odnieśli zawodnicy z 
klubu »Strzała«. Przy rzutach o- 
szczepem, dyskiem i f. p. oraz nad 
stroną techniczną przy rozgrywkach 
była bezwzględna przewaga zawod- 
ników policji. 

Na widowni śród: publiczności 
należytego porządku nie było i wie- 
lu niepotrzebnych sportsmenów krę- 
ciło się po boisku. 


NEY dla Szanownije 
Zagięb:'a Publiki 
Poleca cukry, 

Torty i herbatniki. 


sza 


(b) Posiedzenie wydziału sej- 
miku. Dnia 6 września odbędzie się 
posiedzenie członków wydciału po- 
wiatowego sejmiku będzińskiego. 

Początek posiodzenia o godz. 
460 popoł. 


(b) Zapisy dzieci do szkół. 


Dziś i jutro kierownicy powszech- 
nych szkół w Będzinie, przeprowa- 
dzać będą dodatkowe zapisy dzieci. 


(b) Przyjazd dzieci z kolonij. 
Dnia 30 f. w czwartek o godzinie 
12.40 w południe przyjeżdżają dzie- 
ci z kolonii 


letnich »Llstronie« z 


Krwawa zemsta. 
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— A więc nie masz nic przeciw- 
ko naszemu małżeństwu? 

— Ja miałbym co mieć? 

— Jesteś głową rodziny.. Być 
może, ze Klara nie chciałaby opie- 
rać się twojej woli, gdybyś się nie 
zgodził... lecz sprawiłoby mi to wiel- 
ką boleść. 

— Niech pan się nie lęka!... Ja- 
kiem prawem i z jakich powodów 

(nie miałbym pragnąć szczęścia Kla- 
ry i pańskiego? 

— Więc nie masz pan nic prze= 
ciwko mnie? 

— Przeciw panu? — zapytał An- 
tonio z doskonale udanem ździwie- 
niem. — Znam pana wprawdzie od 
niedawna, ale doznałem od niego 
tyle dowodów przyjaźni, tyle dcbro- 
dzisjsiw, że mogę być tylko wdzię- 


cznym... Czy pan powiedział to se- : 


rio? — dodał z uśmiechem. —Kto 
mię tak źle przedstawił panu? 
— Ty sam, moje dziecko, poz- 
wól mi bowiem tak cię nazywać. 
— A to jakim sposobem? 


— Od czasu twego przybycia do 


nas, zauważyłem, że jesteś chłodnym 
w stosunkach ze mną i moim synem 
i nawet tak dalece, że człowiek o- 


Systematyczne kradzieże kolejowe 


w Zagiębiu. - | 


Aresztowanie przywódcy szajki złodziejskiej. 


Od dłuższego już czasu na linii 
kolejowej Sosnowiec — Ząbkowice 
dokonywano systematycznych kra- 
dzieży z wagonów kolejowych. 

Przed kilku tygodniami policja 
zdołała ująć w Zebkowicach bandę 
złodziei kolejowych i paserów, któ- 
rych osadzono w więzieniu. Wkrót- 
ce jednak kradzieże znów się zaczę- 
ły powiarzać. 

Ponieważ złodzieje operowali za 
każdym razem na innym odcinku 
linji kolejowej, przeto ujęcie ich spra- 
wiało dużo trudności. Główne ope- 
racje złodziejskie polegały na oiwie- 
raniu, względnie rozbijaniu wago- 
nów towarowych i wyrzucaniu to: 
warów na tor kolejowy, skąd na- 
stępnie dostawały się do rąk pase- 
rów. 

Zarządzone przez policję obser- 
wacie i wywiady doprowadziły do 


aresztowania w nocy z dnia 25 na 
"26 bm. Jana Romanowicza, zamiesz- 
kałego w Sosnowcu przy ulicy Wiej- 
skiej nr. 52. 

Romanowicz został aresztowany 
w chwili, kledy przenosił skradzio-. 
ne rzeczy na melinę złodziejską. 


Wobec tak niezbiiego dowodu, 
Romanowicz przyznał się do popeł- 
nienia całego szeregu kradzieży ko- 
Jlejowych. Wspólników jednak swo- 
ich nie chce wydać. 


Część rzeczy, pochodzących z 
kradzieży kolejowych, została z róż- 
nych melin złodziejskich odebrana. 

Romanowicza przekazano do dy- 
spozycii sędziego śledczogo. 

W związku z ujęciem przez po- 
licję Romanowicza spodziewać się 
należy dalszych aresztowań jego 
wspólników. 


pod Okradzionowa. Poządane jest, 
aby rodzice zgłosili się na dworzec 
po odbiór swych dzieci. 

(b) Periraktacje w sprawie 
budowy sierocińca. Onegdaj sta- 
rosta J]. Boxa przeprowadzał wsięp- 
ne pertraktacje z zarządem nadie- 
śnictwa w sprawie kupna placu pod 
budowę sierocińca dła dzieci. 


(b) Ze sportu. Niedzielne za- 
wody w piłkę nożną o mistrzostwo 
klasy A z drużyną »Flakoach« z Bę- 
dzina wypadły na korzyść klubu 
sportowego »Dabrowa« z wyni- 
kiem 5:2. - REAL. 

W koleżeńskich zawodach w pił- 
kę nożną zwycięzcą nad drużyną 
»Sarmacja« z Będzina była drużyna 
»Makabi« z Sosnowca. 


(b) Amatorzy owsa. Za kra- 
dzież owsa z wagonu na rampie 
kolejowei zostali zatrzymani przez 
policię: Tomasz i Wincenty Niedź- 
wiedź i Bober, wszyscy trzej zamie- 
szkali przy ulicy Zagórskiej nr. 1 
w Będzinie. 

` (b) Służąca i zegarek. Służą- 
ca państwa Mendlów Esterrajche- 
rów (Małachowskiego 26), niejaxa 
Karolina Wydrych skradła zegarek, 
wartości 15 zł. Po przeprowadzeniu 
rewizji zegarek odnaleziono i Wy- 
drychowej wytoczono sprawę sądo- 
wą. 

(b) Kradzież gęsi. Z komórki, 
należącej do Marji Dynarowicz, za- 


usposobienie 
wziąć za wstręt do nas... 
— Ten chłód jest tylko pozor- 
nym i pochodzi z szortkości mego 
charakteru... Powinien pan być dla 
mnie wyrozumiałym... los nis pieścił 
mię w życiu. Zyłem dotychczas jak 


bcy mógłby twoje 


człowiek dziki, w górach i w cią“ 
głej walce z niedostatkiem. To wy- 
rodziło we mnie tę powierzchowność 
surową. 

— W takim razie pozwól mi u- 
czynić jedno pytanie. 

Słucham. 

— Usprawiedliwiam cię z tej 
dzikości i rozumiem ją. Ale ona nie 
może być jedynym powodem okazy- 
wanej nam niechęci. 

Niechęci? 

— Tak. Dla czegoż bowiem—od- 
powiedz mi szczerze — mieszkasz 
oddzielnie, zdala od nas? 
Przyzwyczaiłem się do samo- 


tności. 

— Dla czego wzgardziłeś goś- 
cinnością, jaką ci ofiarowałem? 
Mógłbyś mieszkać razem z nami, O- 
bok Djany i Klary. Tworzylibyśmy 
jedną rodzinę, złączoną węzłami, za- 
cieśniającemi się coraz więcej z dniem 
każdym. W ciągłem obcowaniu z na- 
mi, znikłaby i dzikość two'a. Ty 
tymczasem zaledwie przybyłeś, zażą- 
dałeś zajęcia w kopalni, powiedzia- 
łeś, że będziesz pracował, gdyż nie 
chcesz żyć bezczynnie. Zgodziłem 


przy ulicy Krakowskiej 
24. nieznany sprawca skradł 12 gę- 
si, wartości 120 zł. 


Z Czeladzi. 
(c) Z tygodnia L. O. P. P. 


mieszkałej 


w Czeladzi. Przed paru dniami 
odbyło się w magisiracie organiza- 
cyjne zebranie tygodnia lotniczego 
i obrony przeciwgazowej w ©Czela- 
dzi. Do wzięcia udziału w item -ze- 
braniu zostały zaproszońe wszysi- 
kie niemal organizacje, znajdujące 
się na terenie Czeladzi. 
Zebranie zagaił dr. Marczyński 
i jego też zebrani zaprosili do 6b- 
jęcia przewodniczenia; sekretarzował 
p. Rzadkawski. Omówiwszy ogól- 
nie organizację tygodnia, zebrani 
stworzyli komitet wykonawczy, do 
którego jako przewodniczący wszedł 
dr. Marczyński, sekretarz — p. Du- 
szek i skarbnik p. Przyłucki, poza 
tem zorganizowano ő sekcje: do 
sekcji dochodów jako przewodniczą- 
cy wszedł p. Ferdynandzki i człon- 
kowie p. p. Pachlewski, Nowakow- 
ski, Czapla i Maciejczyk; do sekcii 
propagandowej: przewodniczący — 
p. W. Frochiewicz oraz pp. Nowa- 
kowski, Rzadkowski, Tomaszewski; 
do sekcji sprzedaży znaczka: prze- 


wodnieząca p. Rączaszkowa i p. p. 


Sadowski, Kuciński, Krawczyk i 
Mikulski. Zebranie poszczególnych 
sexcyj odbyło się po skończeniu 
zebrania całego komitelu, przyczem 


NT. 199. i 


postanowiono jaknajwcześuiej prze- 
prowadzić sprzedaż uliczną znaczka, 
urządzić zabawę w parku twa Sa- 
turn i zabawę taneczną w sali klu- 
bu na Saturnie. 


(c) C. K. S. — Świt. W nie- 
dzielę po poł. na boisku twa Sa- 
turn odbyły się zawody w piłkę 
nożną pomiędzy drużynami ©. K. S: 
Czeładzi — K., O. »Świi« Sosno- 
wiec z wynikiem 8:0 na korzyść 
C. K. S. Zaznaczyć też należy, iż 
C. K. S. jest postawiona na ostat- 
niem miejscu w klasłe B, zaś »Swii« 
należy do klasy A. Co spowodowa- 
ło taki wynik? 


(OA domu ludowego na Sa- 
turnie. Dom ludowy postanowił u- 
rządzić zabawę taneczną wsSali Klu- 
bu w dniu 1-go września b. r" 1. i. 
w nadchodzącą sobotę. 


(c) Za opilstwo. Trzciński Mie- 
czysław, Miłowicka 50, podróżując 
po ulicach miasta, po sutej libacji, 
poczuł się nagle w pewnymi momen- 
cie bardzo zmęczony i senny. Ce- 
lem zaspokojenia swych pragnień 
obejrzał się dokoła i ponieważ nie 
znalazł ani łóżka, ani ławki, uważał, 
iż z powodzeniem może sobie urzą- 
dzić drzemkę na bruku- ulicznym. 
Jednak policja czeladzka okazała 
się tak nieiaktowna, iż przerwała 
smaczny sem i pociądnęła »Pogu 
ducha winnego« 
ności sądowej. 

(c) Za bicie oica.  Onegdaj 
w komisarjacie p. p. w.Czeladzi nie- 
jaki Mucha Jan, zam. przy- ul. Gro- 
dzieckiejj zameldował iż syn jego . 


"Franciszek w czasie domowej 


sprzeczki uderzył go silnie ręką 
w iwarz, powoduiąc skaleczenia, 
oraz bił go kawałkiem drzewa. Po- 
licja zajęła się niegrzecznym Fra- 
nusiem, który będzie odpowiadał 
za swoje czyny przed sądem. 


$ Z Grodźca. 
(g) Sprzykrzyło mu się żyć... 
Wczoraj około godz. 9 wieczorem 
na ul. Zapłoinej napił się esencji 
octowej niejaki Trząski w ce'u. po- 
zbawienia się życia. Przyczyna roz- 
paczjiwzgo kroku nie jest wiadoma. 
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Żądać w składach apieeznych, 
aptekach i składach fart 


edynie niezawodny środek n 
wszelkiego rodzaju robaciwo - 
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się na to, gdyż pracować - powinien 

(każdy i zycie bez pracy jest nie- 
możliwe. Ale czyż to słuszny powód, 
by tak unikać życia rodzinnego i 
tak rzadko nas odwiedzać?... 

— Pragnąłem pozostać niezależ- 

m. 

aż A któż by tu chciał krępo- 
wać twoją swobodę? Ponieważ za- 
cząłem mówić i wypadkiem weszliś- 
my na ten przedmiot, więc dodam, 
że wszystko w twojem zachowaniu 
się, wskazuje jakąś myśl ukrytą... 
Nie jesteś z nami szczerym. Jeden 
krok dalej, a możnaby sądzić, że 
jesteś naszym wrogiem. 

Antonio wydawał się mocno za- 
smuconym. 

— Niezmieruie mnie to boli, że 
wywołałem w panu podobne codej- 
rzenia, i, jak widzę, jeden jest tylko 
sposób rozproszenia ich, mianowi- 
cie przyjęcie propozycji, jaką uczy- 
niłeś mi pan po mojem przybyciu 
do Francji. Czy gotów ją pan pow- 
tórzyć. 

— Z całego serca. 

— Więc dobrze! przyjmuję. 

— | będziesz mieszkał razem z 
nami? 

— Jeżeli pan sobie życzy, to na- 
wet od jutra. 

— Dla czego nie od dnia dzi- 
siejszego? I nie opuścisz nas? 

— Nie opuszczę. 

— Tak to rozumiem. 


ri i% szyć + Ą 


Bartoli uścisnął serdecznie ręce 
Antonia, który ze swej strony od- 
powiedział podobnym.  uściskiem, 
Rozstali się. 

— Więc z nim razem! — szepnął 
młody człowiex, oddałając się. — 
N.ech i tak będzie. Może to nawet 
lepiej się stało. Będę go miał bezu- 
stannie przed oczami i będę napa- 
wał się rozkoszą na widok jego 
cierpień. Skoro mnie ciągnie ku so- 
bie, to widocznie w zamiarze śle- 
dzenia mnie. Dobrze, że wiem o tem, 
będę się pilnował. 

Tymczasem Bartoli, uspokojony, 
myślał: 

— Nie domyśla się niczego... 
Gdy_y miał jakie podejrzenie, nie 
zgodziłby się na małżestwo z Klarą 
i łatwo zaalazłby jakiś powód opóź= 
nienia ślubu do dnia, w którymby 
się przekonał, że Bernard i Bartoli 


są jedną osobą. Gdyby mię podej- . 


rzewał, nie przyjąłby ofiarowanej 

mu w pałacu gościnności. Jestem o=! 
calony!... 

Był zgubionym!... 

c. d m. 
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Z Dabrowy. 


| - (d) Posiedzenie zarządu mia- 


asta Dąbrowy. Na ostatniem posie- 
dzeniu zarządu miasta Dąbrowy roz- 
'patrywano kilkanaście podań o w- 
możenie podatków oraz zatwierdzo- 
no 6 planów na budowę domów. 


(d) Ku uwadze rodzieów. Ma- 
gistrat miasta Dąbrowy ogłasza, że 
zapisy uzupełniające do szkół po- 
 wszechnych odbędą się w dniach: 
28, 29 1 50 bm. od godz. 9 do 16. 

Uprzedza się, że rodzice, którzy nie 
' zgłoszą swych dzieci, będą podlegali 

( karze 100 złotych, albo 5 dniowemu 
- aresztowi. 


~ (d) Projekt budowy szkoły 
powszechnej w Dąbrowie. Magi- 
strat miasta Dąbrowy ma zamiar w 
roku przyszłym rozpocząć budowę 
'nowej szkoły powszechnej w dziel- 
"nicy Reden. Projektowany budynek 
"ma odpowiadać wszystkim wyma- 
ganiom nowoczesnej techniki i hy- 


(d) Ze sportu. Niedzielne za- 
wody- piłki nożnej w Dąbrowie mię- 
dzy drużynami »Sosnowiec« — Za- 
głębie wypadły w stosnku 5:1 na 
korzyść Sosnowca. | 
-~ Zawody ściągnęły na boisko 
sporo publiczność, która z zacieka- 
wieniem śledziła przebieg gry. 
Pierwsza połowa wypadła remi- 
sowo 1:1. W drugiej połowie szala 
zwycięstwa przechyliła się na stro- 
Dg »Sosnowiec« 2:0. Siły obu dru- 
'żyn były prawie jednakowe, z wyjąt- 
kiem kilku momentów w drugiej 

` połowie, gdzie «Sosnowiec« wyka- 
zał swą wyższość techniczną nad 
przeciwnikami. 


(d) Pod kołami pociągu. Dn. 
25 bm. pomiędzy Gołonogiem a 
Dąbrową G, wyskoczył z pociągu 
osobowego Pior Drożdż, lat 62, zam. 
w Tenczynku pew. chrzanowskiego. 
. Pociąg zatrzymano i pokaieczonego 
Drożdża przewieziono do szpitala 
„pow. w Będzinie. Jak ustalono cier- 
piał on na rozstrój nerwowy. 


(d) Złodzieje w ureędzie pa- 


rafjalnym. W nocy z dn. 24 na 25, 
z kancelarii parafjalnei w Maczkach, 
. . przez otwarte okno, nieznani bliżej 
sprawcy skradli około 700 zt. go- 
tówką. 


(d) Skufki nieostrożności. Dn. 
25 bm. o godz. 6 Juljanna Goraj, |. 
56, wdowa, przechodząc przez tor, 
dostala się pomiędzy wagony . po- 
ciągu fowarowego, przyczem dozna- 
ła ogólnego potłuczenia. Po udzie- 
leniu pierwszej pomocy przewiezio- 
no ją do Sławkowa, gdzie stale 
_. przebywa. 


Głosy czytelników. 


Do Redakcji »Expresu Zagłębia« 
w Sosnowcu. 


W jednym z ostatnich Nr.Nr »Ex-. 


presu Zagłębia« w korespondencji 
"z Zawiercia poruszona została spra- 
„Wa różnicy cen niektórych artykułów 
„sprzedawanych w sklepach prywat- 
nych oraz w spółce spożywczej 


,pZawiercie«, przyczem Sz. autor do-. 


szedł do przekonania, że ceny, po- 
'bierane przez sklepy prywatne, są 
zbyt »wygórowane«, 
< Szkoda że sz. autor nie posta- 
„rał się uprzednio zbadać tej sprawy 
dokładnie,  zasięgając  informacyj 
„stowarzysz. kupców, a napewno na- 
brałby innego przekonania. 
i -W imię więc bezstronności pro- 
.8zę uprzejmie o łaskawe pomieszcze- 
nie w swem piśmie, dokładnego wy- 
jaćnienia tej sprawy i powodów o- 
wej różnicy cen. 
Otóż kupcy prywatni nabywają 
enkier u miejscowego kurtownika 
'za gotówkę i płacą za worek 
„cukru 147 zł. 50 gr. za 100 kg. z 
, przywozem do sklepu 148 zł. sprze- 
„dają zaś po 1.50 gr. kg. a nie po 
1.55 zł. jak podano w artykuie. Od 
sprzedanego worka enkru kupiec o- 
„płaca 1,1 proc. podatku obrotowego 


samorządowego, tj. 67'/, gr. razem 
więc 2 zł.0.17/, gr., nie licząc innych 
podatków jak dochodowy, samorzą- 
dowe, patenta, które obciążają rów- 
nież sprzedany towar. Faktycznie 
więc kupiec za sprzedany worek 
cukru otrzymuje dla siebie tylko 
147 zł. 97 i pół gr, a kosziuje go 
148 zł, gdzież więc ten wygórowa- 


ny zysk? — Zosfaje mu tylko worek, 


ale za to musi dodać klijentom tor- 
by, a w dodatku narażany jest na 
pewne straly, gdyż worek nie zawsze 
waży 100 kg. i nie wszyscy klijen- 
ci biorąc towary przeważnie na kre- 
dyf, poczuwają się do zapłacenia 
kupcom rachunku po wypłacie. 

A teraz przyjrzyjmy się kalkulacji 
sprzedaży w spółce »Zawiercie«. 

Spółka ta, mając znaczne 
godne kredyty, sprowadza cukier 
wagonowo, otrzymując go na kre- 
dyt miesięczny, przyczem pełnej 
wagi worek 100 kg. kosztuje ją 144 


„zł. Jako spółdzielnia oplaca poda- 


tek obrotowy tylko w wysokości 7/, 
części tego, co kupiec prywatny t.j. 
51 gr. od 100 kg, po odliczeniu 
więc tej sumy, od sprzedanego wor- 
ka cukru za 148 zł. otrzymuje dla 
siebie 14: zł. 41 gr. ti. zarabia na 
czysto zł. 41 gr. i worek. 

Taki sam powód różnicy cen 
jesi przy sprzedaży słoniny i szmal- 
cu, ti. nie wygórowane zarobki pry- 
watnych kupców, lecz zbyt wysokie 
opodatkowanie kupców prywatnych 
i brak taniego i dogodnego kredytu 

Na zniżkę cen może tylko wpły- 
nąć nie »komisja cennikowa przy 
magistraciec, lecz zmiana systemu 
podatkowego, gdyż obecnie np. cu- 
kier oprócz akcyzy, która wynosi 
57 zł. 50 gr. od 100. kg., jest jeszcze 
opodatkowywany czterokrotnie po- 
datkiem »obrotewym«, tj. w cukrow- 
ni, w banku cukrowniciwa, który 
zajmuje się rozsprzedażą, u hurtow- 
nika i u deialistyv. - 

Spodziewaiąc się, że Sz.Redakcja 
nie odmówi naszej prośbie pozosta- 
je z poważaniem ż 

M. Piaskowski 
Zawiercie, ul. Kościuszki nr. 24 


Zawiercie 25 VIE 28. 


2 sądów. 


60-letnia ziodziejka. 


Na ławie oskarżonych przed są- 
dem okrędowym w Sosnowcu w dniu 
wczorajszym _ 60-letnia złodziejka 
mieszkanka Wawrzeńczyce, powiatu 
miechowskiego, Marja Wyszegrodz- 
ka, jako oskarżona o kradzież 15 
metrów popeliny w sklepie manu- 
faktury Antoniego Mendakiewicza 
w Sosnowcu {Bracka f} Wyszo- 
grodzka posiugiwała się przy kra- 
dzieżach jednym i tym samym sy- 
stemem. 

'Przybywszy do sklepu pod po- 
zorem chęci kupienia czegoś, prze- 
giądała towary, kradła co jej wpadło 
pod rękę. poczem nic nie kupiwszy, 
odchodziia. Kilkanaście razy była 
za to karaną. Ostatnio w dniu 28 
luiego b. r. powinęła się jej noga 
u Mendakiewicza Sąd okręgowy 
skazał. ją na dwa lata więzienia, za- 
mieniającego dom poprawy z po- 
zbawieniem praw. Po zastosowaniu 
ainnestjj. Wyszogrodzka  odsiedzi 
rok i cztery miesiące więzienia. 


Młodociany kieszonkowiec. 


17-letni Włodzimierz Chmieiew- 
ski, mieszkaniec Sosnowca, (Robot- 
uicza 18) zneny policji kieszonko- 
wiec, kiika iuż razy karany za kra- 
dzieże mimo swego 'młodo- 
cianego wieku, w dniu 7 maja b. r. 
podczas tłoku na ulicy skradł port- 
moneikę z pieniędzmi Zofji Jedrzej- 


-czyk (Szkolna 27). Sąd pokoju wy- 


r. 1.65 gr. rządowego, oraz 1/, proc. kanie, zawiteł po odsiedzeniu kar 


mierzył młodocianemu kieszonkow- 
cowi karę sześciu miesięcy wię- 
zienia. 

Kruk i kury. 

Amator kur, 28-letni Stanisław 
Kruk, bez stałego miejsca zamiesz- 


+ 
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Gimnazjum żeńskie z prawami 


M. Rzadkiewiczowej 


w Sosnowcu, Dęblińska 1 


przyjmuje zapisy do wszystkich klas codziennie 
od godz. 10 do 15. 


za kradzieże w Łodzi i Częstocho- 
wie do Zagłębia, gdzie przyjął służ- 
bę u Romana Mańki 
(Małobądzka 168). Po „krótkim po- 
bycie Kruk nie mógł oprzeć się po- 
kusie i skradiszy dwie kury swemu 
chlebodawcy, udał się z niemi na 
targ do Sosnowca. Tu Mańka go 
przytrzymał i oddał w ręce policji. 
Sąd pokoju skazał niepoprawnego 
amatora kur na cztery miesiące 
więzienia. 


w Będzinie - 


Spał i okradli go... 


Notoryczny złodziej Mikołaj My- 
ślakowski, lat 55, mieszkaniec So- 
snowca (Stara 5) skradł w duiu 8 
b. m. drzemiącemu w poczekalni HI 
klasy na dworcu kolejowym w So- 
snowcu Juljanowi Kołdunowi z Mi- 
chałowic, walizkę z rzeczami, war- 
tości kilkudziesięciu złotych. My- 
ślakowski odsiedzi pięć - miesięcy 
więzienia. - 


Właściciel parostatku na Wiśle 
pbrzemytnikiem. 
Kontrabandę dostarczała firma „Gebrüder Silberkweit" z Lipska. 


W paskudne tarapaty wpadł za- 
mieszkały w Warszawie p. Mowsza 
Salamon (Nowolipie 12) właściciel 
parosiatku towarowego »Maks-Nord« 
kursującego między Warszawą a 
Gdańskiem. i 

Zdawałoby się, iż taki »admirał« 
niepowinien mieszać się 


„do nieczystych interesów, 


lecz pilnować swej przystani na 
Wiśle i cieszyć się z dobrych obro- 
tów. Wszak. parostatek — to niezła 
lokata kapitału. 

* Tymczasem pana,Salamana przy- 
łapano 


na masowem przemycaniu 


futer, pochodzących z Niemiec. 

Podczas rewizji w jego prywat- 
nem mieszkaniu członkowie straży 
granicznej wykryli imponujący zapas 
towarów, a mianowicie 585 skór z 
kangurów tasimańskich »Walaki«, 89 
oposów, 50 skunksów, 490 elków i 
7 tchórzy. $ 

Zapytany o pochodzenie tych fu~ 
ter, Salaman odpowiedział, 


iż są własnością 


Pinkusa Kostrzyńskiego, zamieszka- 
łego w Pińsku. Następnie zmienił 
zdanie | wskazał niejakiego Moszka 
Bydemskiego z Wilna. 

Wzięty w krzyżowy ogień pytań, 


plątał się coraz bardziej, 


wreszcie wymienił skład futer Jakó- 
ba Krakowskiego (Nalewki nr. 41), 
Podczas rewizji zdarzył się wy- 
padek, rzucający jaskrawe światło 
na ciemną tę sprawę. 
Córeczka p. Salamana z mężow- 


skiego nazwiska — Frania Szum, 
usiłowała 

ukryć za pończoszką 
jakiś zwitek. 


— Pani będzie łaskawa po. 
nam ten papier. : 

:— Nie mogę. To list w dyskrei- - 
nej sprawie. ; KE 

— Osobistej korespondea cji nie 
załatwia się na papierze firmowym 
Prosimy o pokazanie. 

Frania Szuman zrezygnowaia z 
oporu. Był to rachunek firmy 


„Gebrüder Silberzweit* 


z Lipska na znalezione przed chwilą 
futra. 

Po spisaniu protokułu, cenne 
skórki, wagi 150 kg., zapakowano 
do olbrzymiego kosza i nałożono 
pieczęcie. 

Kontrabanda będzie sprzedana z 
licytacji. Uzyskane fundusze 


zasilą skarb państwa. 


Konirabandzista Salaman stanie 
przed sądem. Dalsza śledztwo ustali, 
w jaki sposób futra przedostawały 
się z Niemie do Warszawy. 


Przyszła gwiazda filmowa 


pokąsała funkcjonariusza policji. 


Na pagórku obok Agrikoli - w 
Warszawie rozebrała się do naga 
jakaś jejmość. 

Zdjęła wszystko od A do Z, na- 
wet pończochy. Położyła się 


w ciepłem. stonku, 


nie sobie nie robiąc z przechodniów. 

Na ulicy utworzyło się zbiego- 
wisko. Jakiś starszy pan wyjął z 
futerału lornetkę i bacznie obserwo- 
wał obnażoną donnę. 

— Znam ją — rzekł — ona spa» 
ceruje co wieczór 

po Nowym Swiecie. 

Zadudniły obcasy na bruku. To 
policjant cwałował od strony alel 
Ujazdowskich, by kres położyć zgor- 
szeniu. Wdrapał się na wzgórze i 
wrzasnął: 

— Hej, panna, proszę się przy- 
odziać i jazda do komisariat! 


Naga piękność stawiała 
zacięty opór, 


broniąc się zębami. Posterunkowe= 
go p. Władysława Dutkiewicza, u- 
gryzła w palec. 

Siłą otulono dziewoię kocem 
dorożkarskim i odwieziono pod ba! 
dą do aresztu przy 9-ym komisarje 
cie. 

Okazało się, iż jest to 


nigdzie nie meidowana 
Helena Komarowska, nocna piękność 


z Nowego Swiata, bardziej * znana 
pod przezwiskiem »Flelcia wentylator» 


Podczas spisywania protokułu 
oświadczyła, iż zamierza opalić się 
na całem ciele, by 


stanąć do konkursu 


: przyszłych gwiazd filmowych. 


DEENA IDOA ESEO 
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Zycie gospodarcze. 


GIEŁDA. 


Warszawa, 27.8. 
Nowy Jork 8,90 
Londyn 45.27:/4 
Paryż 84.80 
Wiedeń 125.66'/, 
Praga 26.42 
Włochy 46.59 
Szwajcaria 171.67*/,—171.68. 
biólandja 557.50 
Sztokholm 258.75 
Dol. War. pr. obr. 8.88'/, 
50/, Poż. Przem. Dolar. zł. 92.50—98.25-92,— 
s s "są: spokojna 


AKCJE. 


Warszawa, 27.8. 


Bank Polski 182.00—185.— 

Bank przem. Lwów 105.00—110.— 
Bank Zachodni 55.60 

Firlej 69.00—68.50 

Węgiel 97.00 

Lilpop 41.50 


Modrzejów 42.00 

Ostrowiecki serja B I em. 125.00—125.75 
Il em. 120.00—121.00 

Parowozy 44.00—46.25—45,— 

Starachowice 54,50—54.75 

Borkowski 16.50—17.25 

Klucze 7.15 


Tendencja: utrzymana 


GIEŁDA ZBOZOWA. 


Poznań, 27.8. 

Zyto 54.00—56.00 
Pszennica 45.50—45.50 
Jęczmień przemiał. 52.50—54.50 
jęczmień browar. 56.00—658.00. 
Owies 52.00—56.50 
Otręby żytnie 27.50—28,50 
Otręby pszenne 27.00—28.00 
Mąka żytnia 70%, 51.50 
Mąka żytnia 6507, 55.50 
Mąka pszenna 65,'/, 64.50-—68.50 
Rzepak 69.00—74.00 
Groch Viktorja 71.50—76.50 
Groch Folgiera 62.00—67.— 

Usposobienie spokojne. 
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Największe w Zagłębiu. 


BĘDZIN 
ul. Kołłątaja 14, I-sze piętro 
Telefon Nr. 140. 


| 


Urzędnikom ulga w spłacie. 


Najwjększe w Zagłębiu. 


SKŁADY FUTER 


L. Goldsztein i N. 


Tenenberg 
SOSNOWIEC, 

38-go Maja 19 (vis a vis dworca gł.) 
Telefon Nr. 544. 


POLECAJĄ: futra damskie i męskie, kołnierze, etole i t. p. oraz 
różne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze. 
WYKONYWAJĄ we własnych warsztatach, wszelką robotę, w 
w zakres kuśnierstwa wchodzącą. 


Urzędnikom ulga w spłacie. 


F. Rok 


owskiego i K. Stattler 


w BĘDZINIE 


3 = ER. a TILAAT 


zatwierdzone przez Min. Wyzn. Religijnych Í Oświec. Publicz. istniejące od lat 10. 


j czór, a w soboty 1 niedziele od 10 do 
1 popoł. Kancelarja Kursów, Będzin, Modrzejowska 44, parter, wejście 


z podwórza. Z ukończenia Kursó 


7 ajedenzłotytygodniowo 
każdy nasz abonent może mieć 


rocznie 52 książki 
„ocznie 52 numery 


dzieży oraz innych specjalnych premji. Wszystkie te wydawnictwa, łączne 


w absolwenci otrz 


ymują świadectwa. 


CZ 


wartości od 95 gr. — 1.45 zł. za tom łączne 
wartości zł. 55. 

tygodnika ilustrowanego „llustracja* w cenie 
80 groszy za egzemplarz, łącznej wartości Zł. 
46.60 oraz różne premje dodatkowe w posiaci magazynów „NHP“, 


zł. 104, prenumeratorzy nasi otrzymają tylko za 


52 zł. rocznie, 
płatne kwartalnie 15 zł., lub miesięcznie 4.80. 


W najbliższym kwartale 


torów: K. Przerwy=Tetmajera, laureata nagrody literackiej 
skiego, Bruno Winawera, M. Midenthala, J, Jaworzyna, 
w. P. Meissnera, B. 


minskiego, por. 
. Schervood'a Andersona, Maugham'a, 


Beacha, Tarkingtona, Wellsa, Zuccoli i inn. 
pierze, zaopatrzone w kolorowe okładki, wy 


lów malarzy. 


„Tygodnik Ilustracja" przyniesie na swych łamach w kwartale najbliższym arty- 
kuły najwybitniejszych publicystów na tematy podró 
bogaty dział teatru, 


dy damskiej i męskiej, 


Każdy z Czytelników musi załączon 
dr 'qłaś pod adresem: Warszawa, 


„o WYDAWNICTWA TYGODNIKA 


prenumeraforzy nasi otrzymają dzieła następuj 


m. Warszawy, 


. Lepeckiego, Lawrence'a, 


filmu, 


rozrywki umysłowe, felietony, anegdoty itp 
gu najdalej 14 


>ILUSTRACJA« 


w Warszawie. Mazowiecka 4. 


Proszę o nadsyłanie mi prenumeraty wspólnej Wydawnictwa iygodnika „llu- 


stracja* i Bibljoteki Groszowej”. 
kwariałnię od dn. 
lub miesięcznie od dn. 
Nazwisko 
Adres 


'— Poczia 


Należność za- avonament wpłacam jednocześnie na konto P. K. O. 9622 
przekazem pocziowym (niepotrzebne wyrazy skreślić). 


1928 r. za zł, 15. 
1928 r. za zł. 4.50. * 


Zagłębi 


+ Ra” na 


2 
© 
$ 

Zapisy na kurs roczny i półroczny przyjmuje codziennie od godz. 10 do $ 
1 popoł. i od 4 do 8 mej wie 4 
* 


dodatków- dla mło- 
j wartości 


acych at- 
. Dygasńi- 
G. Ciechowskiego, A. Sło- 
ardy'ego, 
Machard'a, Corthis'a, Lwa Tołstoja, Bexa 
Wszystkie książki drukowane na dobrym 
konane przez najlepszych polskich arty- 


żnicze, krajoznawcze, sportowe, mo* 
sztuk plastycznych, curiosite, liczne 
. zdjęcia najnowszych wydarzeń aktualnych, artykuły popularne z dziedziny ekonomicznej 
- dział techniki i wynalazków, humor, nowele, 

niżej kupon wyciąći w przeci 
azowiecka 4. TYGODNIK "ILUSTRACJA, 


Prywatna szkoła powszechna „Jesode-Hałora" w Będzinie 
poszukuje wykfalifikowanych nauczycieli į 
bez różnicy wyznania na rok szkolny 1928-29. Lekcje przedmiotów | 
świeckich rozpoczynają się od godz. 16.50 


Zgłoszenia przyjmuje p. Rapoport, kierownik szkoły powszechnej | 
w Będzinie, Kołłątaja 56. tel. 2-57. 


= Nr 199. 
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Fiallol 


RADIO 


aparaty rozmaitych najnowszych i najtańszych systemów, 
zagraniczne i krajowe, detektory (od 14 zł.) zakłada 


Biuro Elektrotechniczne A. FOROWICZ 


Hailio! 


SOSNOWIEC, Modrzejowska 18, Il piętro, telef. 2-10. j 
A Biuro wykonywa wszelkie roboty elektrotechniczne ż instalacje 
©) ratowe po cenach konkureufAauych. 
K E NE E A A A E E O S BOGA odj 


Zakład zegarmistrzowski 
i jubilerski 


M. Goldszet 


w Sosnowcu . 


przeniesiony został 


z domu Nr. 26 przy ul. Modrzejow- 
skiej do domu Nr. ő przy tejże ulicy 
do sklepu J. Fiirstenberga. 


Na zbliżający się sezon 
szkolny poleca najtaniej ma- 
terjały piśmienne, przyb. szkol- 
ne, oraz wszelkie art. wcho- 
dzące w zakres księgarstwa 
i branży papierniczej 


D. PASERMAN 


Sosnowiec, ul. Madrzejowska 42. 


Przy zakupie wyżej zł. 5 
dodaje się gratis różne 
przybory szkolne. :—: 


IA. | 
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Nauka i wychowanie. 


Sola muzyczna skrzypcowa, prof. 
Mazurkiewicza. Program warszaw- 
skiego konserważorjum, Przyjmuje: po- 
niedziałki, wtorki, czwartki, piątki po 
południu. Sosnowiec, Modrzejowska 39, 
tel. 1-20. 

Mu- 


Chcesz otrzymać posadę ? sis 


ukończyć kursa fachowe, korespondency f- 
ne prof. Sekułowicza, Warszawa, Zórawia 
42. Kursa wyuczają listownie: buchalterji, 
rachunkowości kupieckiej, korespondenija 
handlowej, stenografji, naukl handlu, pre- 
wa, kaligrafji, pisania na maszynach, 10- 


waroznawstwa, angielskiego, francuskiego, - 


niemieckiego, pisowni, (ortografji). Po u- 
kończeniu świadectwo. Ządajcie prospek- 
tów. 


Kupno i sprzedaż. 


wielki wybór, cegłę szamotową 
Kafle sprzedaje po cenach konkuren- 
cyjnych. L. Grajecar Sosnowiec, Szklanua 
20, tel. 10-09. 


OEL kafli i płyt terakotowych, gla- 
zurowanych i piekarskich, krajowych i 
zagranicznych, wytwórnia wyrobów cenien+ 
towo - mozaikowych, dachówek ćemento- 
wych Sz. D. Gołdsztajn, Będzin, Kościusz- 
ki nr. 44. Telefony: Będzin nr. 516, Dąbro- 
wa Górn. nr. 219. 


alna tel. 4-94 


ec, ul. Teatr 
o TO WW w 
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ECO A ZEE ZZOZ Z BERARIZ 
Tarcze szlifierskie 
Płótno szmergiowe i carborundowe 
Papier szmergiowy i naszklony 
Proszki szmerglowe 


dostarcza najtaniej ze składu 


La Jakubowicz i S-ka 


Sosnowiec-D, ul. Dęblińska 7 — Tel. 1-21. 


Do sprzedania siuiochód „Ford“ .cziero- 
osobowy w dobrym stanie. Wiadomość 
ul. i-go maja nr. 21 w porijerni Sehóna. 


SE do sprzedania. Sosnowiec-Pogoń, 
Florjańska nr. 20. 


NYNA okazja! Tartak w Dąbrowie 
Górniczej, ul. Wałowa 10, tel. 1-11, ce- 
lem wysprzedania nagromadzonego zapasu 
trocin do każdych zakupionych dwuch fur 
trocin dodaje w miesiącu sierpniu r. b. 
bezpłatnie jedną furę. 


6 pocztówek i por- 
Tylko Zł. 10, tret, wykonany ar- 
tystyeznie w Zakładzie Nowoczesriej Foto- 
gratji „STUDJO* Sosnowiec, ul. 5-go Maja 
25 vis a vis Kościółka koiejowego. 


Ke używane pianino lub fortepian. Ex- 
; pres Zagłębia pod „Oferty szczegóło- 
OWE.  - 


Zupię rower B. 8. A. przedwojenny. Ad- 
ministracja Expresu pod „BSAS, 


okarkę kupię. Expres Zagłębia pod „za- 
raz”. 


Posady i prace. 


potrzebni pomocnicy kowalscy i chłopcy - 
do warsztaiu mechanicznego. Zgłaszać 
się ul. Wiejska 8. 


BY pracownik fryzjerski. Dąbrowa ; 
Górnicza, 5-go Maja 4. 


porem zdolna prasowaczka. Sosno- 
wiec-Pogoń, Florjańska 28. 


ofrzebny czeladnik szewcki. Sosnowiec, - 
Stara 9. 


Lekale. 


poszukuję mieszkania t-no pokojowego 
na Pogoni. Czynsz ureguluję z góry 
według umowy. Zgłoszenia piśmienne da 
„Expresu Zagłębia“ pod „Mieszkanie“, 5 


okój do wynajęcia przy rodzinie od. 
pierwszego. Zgłaszać się 5-g0 Maja 1 
m. 18. 


PORE mieszkania 1 pokojowego. 3 
Czynsz zgóry. Wielka 20 Piecha. 


Doza się 2—5 pokoi umeblowanych , 
lub bez mebli w śródmieściu na biuro. - 
Zgłoszenia osobiste lub oferty przyjmuje 
Sosnowiec, Hotei „Victoria“, pokój nr. 6- 
w godz. od 10—2 i od 4—6. 3 


Różne.. 


Meski Piotr zgubił dobrowolną umos 
wę i kartę asekuracyjną Jana Filipka. $ 


Łaskawy znalazca zechce zwrócić do filji 3 

„Expresu Zagłębia“ w Dąbrowie. A 

paiak Stanisław zgubił książkę Kasy 
Chorych. E: 
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AK 


NEWEST WE 


zefielowi Abramowi skradziono wraz z - 

pienędzmi dolarówkę nr. 0.125.400 oraz 
zaświadczenie z kop. „Halina“ w Niwce na 
zakupno starego żelaza. - 


4i 
€ 


ajnsziaja Nuchim zgubił dowód osobisty 
wydany przez starostwo będzińskie. j 
A = 


ulkiewicz Wojciech zgubił książkę Kasy - 
Chorych wydaną przez kopalnię „EFloś 
ra* w Dąbrowie. ; 


